
Kaliber 44, dziedzina
Idą gnomy... Ja zaczynamJak prawdziwa primabalerinaOwszem moja to dziedzina,Więc się wspinam i naginam jej zasadyI na to nie ma radyW HIP-HOPowe wody wypływam na zwiadyPokłady mej galery, pchają wiatry czteryCzterdzieści ich się mieści w żagielNiosą z sobą wieści z polskiej Wieży BabelPoliglotyczna styczna, magiczna i kiczA jeśli, trulululu trilili tralalaTo twoja dziedzinaTo moja mina, wygina się w rogalaSztucznych MC puszczam z dalaŚlicznych jak ta lalaGroźnych jak trądzik i misie koalaSzukam Graala, po to ta wyprawaGdy znajdę już jegoPoszukam potem, arki NoegoI miejsca megoNa szczycie listy, zdobywców świata odkrytegoI widząc błąd na błędzie, jestem tu z orędziem,By krzewić kulturę jak fizycznąRespektofoniczną, w dupy z gołosłowiemWięcej nic nie powiemWpadnę z gratulacją, gdy się tylko dowiem,Że twa też Żebyś wiedział ,Że to moja dziedzina HIP-HOP,Że to moja dziedzinaŻe to moja dziedzinaŻe to moja dziedzinaHIP-HOP to moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej! To moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej! To moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej! To moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej! To moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej! To moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej! To moja dziedzina Ja zaczynamOto moja dziedzina, primaHiroszima, to nie moja wina - hejDalej było to nie moja sprawaHIP-HOP jak kawa, na nogi mnie stawiaNikt, nie pozna lewa, kiedy nie zna prawaJak zabawa o charakterze pasjiHej stary, undergrund JOKA zna z autopsjiZ geografii wie za to gdzie leży WarszawaJa się bawię, ja powagi ja nie trawięI ja wiem na czym gra ta polegaI mam brata DAB'a, więcej niż kolegaMAGIK w te klocki się też bawi i dławi go canabisHi hi, ha ha! To moja taktykaTak brzmi odpowiedź na pana FryderykaNie łykam, nie dotykam, nie uznajeNie chcę, nie lubię bo zgubię niebawemMatematyka to nie ma technikaMoja tematyka matematyki nie dotykaPrzełykam tylko to co strawięStrawy niestrawnej strawić nie potrafięI się bawię i się śmieję, a studyjni złodziejePoważni, ważni, prawdziwi twardzieleDrażni ich wszystko co tutaj się dziejeJa sie zaśmieję bo: HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina I to moja dziedzina, tak, to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina I to moja dziedzina, tak, to moja dziedzina HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej HIP-HOP, HIP-HOP hej Ja zaczynam i oto moja dziedzinaJestem tu dla ciebie, lecz nie jak lampa AlladynaMam asa w kolorze serca i nie z rękawaBo to na kpinę zakrawaTak to ja MAG, czy przez G?, Czy przez K?Dla mnie najważniejsze, gdy dusza i idea graTo pra, pra, prazasada która trwa i KRA, KRANie chcę krakać jak inne wronyJa jestem wolny a nie uciemiężonyBo Magik Pierwszy czarnej magii używa do zupyGdy inny chce nią władać, okazuje się do dupySzczebel za nisko, a może za wysoko?Uważaj żeby szczebel nie ukuł w oko Hi, Hi, spoko ja szczerych MC nie dzielęPrawdziwi MC to moi przyjacielePóki słowo otwarte, (Edybalarte!) Ta dziedzina to muzyka, choć nie jestem MozartemTo nie jest pop ja reprezentuję HIP-HOPOdłóż teleskop! Wyrzuć mikroskop!Ja siebie nie zmieniam jak kalejdoskopChoć teleportowałem się z czasów średniowieczaMiecza i tarczy - wystarczy!Nie zapomnę o tych rzeczach!Nie ukrywamZapamiętaj jak się nazywamMAG MAGIK PIERWSZYHIP-HOPu raj dzisiaj zdobywam! HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina To moja dziedzina, to moja dziedzina, to moja dziedzinaHIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina HIP-HOP tak to moja dziedzina To moja dziedzina, to moja dziedzina, to moja dziedzinaHIP-HOP , HIP-HOP hej [powtarzać]
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